ROZMAITOŚCI. 


N*' 18. dnia 5. Maja 1826. 


PROGRAMMA. 
Obchodu Żałobnego w Warszawie, po Wiekopomney pamięci Nayiaśnieyszym 


CESARZU ALEXANDRŻZE I. 


II. PORZADEK ZGROMADZENIA SIĘ OSÓB NALEŻACYCH DO ORSZAKU 
ŻAŁOBNEGO, FOKMACYJA IPOSTĘPOWANIE TEGOŻ ORSZAKU. 


(Ciąg dalszy.) 


L ZBIERANIE SIE. 


O godzinie w pół do ósmćy z rana zbierze się: 
Oddział I. Straży, to iest: pićrwsza Dywizyia Szkoły Podchorążych Pieszych 
w Gfównym Dziedzińcu Zamkowym; 

Wice - Prezydent Municypalności i Policyi konno, Adjutanci Placu 
konno , Major Placu konno , Hommendant Placu konno i pićrw- 
sza Dywizyia Strzelców konnych Gwardyi ne placu przed zam- 

, kiem, prawóm skrzydłem dotykaiąc Kolumny Zygmunta. 

Oddział JI. Miasta, na ulicy Pojezuickićy, wzdłuż domów Rynku Starego Miasta, 
aż do początku ulicy Długiey. 

Oddział III, Duchowieństwa i Sierot, od początku ulicy Długićy, aż do Kościoła 
Piiarskiego. 

Oddział IV. Instytutów uczących, od kościoła Piiarskiego aż do Hotelu Niemieckiego. 

Oddział V. Posłów, Deputowanych i Radzców VWoiewódzkich, w Zamku, w Íz- 
bie Poselskiey. 

Oddział VI. losygńiiów i Dekoracyy, w Zamku, w Sali 2 i 1 przed Salą Ko- 
lymnową: 

VV Sali Kolumnowćy przysposobiony bedzie katafalk, na Którym stać 
będzie trunna ipopiersie Nayiaśn. Cesarza Alexandra. 

Na około katafalku, na taboretach, leżeć będą mundury N. Cesarza 
Alexandra darowane Senatowi, VWoysku i Pułkom , iakoteż de- 
koracyie orderowe N. Cesarza Alexandra. 

Na trannie, złożone będą Korona, Berło, Kula Ziemska i Miecz. 

Oddział VAI, Mar Królewskich. 

Mary same Królewskie i Koń wierzchowy N. Cesarza Alexandra bę- 
dą na Dziedzińcu Zamkowym. 

Dwór cały zbierze się w Sali Zamkowey. 

Jenerafowie, Sztab Główny, Cudzoziemcy wysokiego stopnia, Kon- 
sulowie it. d. zbiorą się w Sali Obrazowćy. 
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Oddział VIII. Senatu, Rady Stanu i WWładz Rządowych , zbierze się w Sali Ob- 
razowćy i Marmurowey., 

Oddział IX. Biura Rady Stanu , Urzędników Wydziałów i Biur Kommissyy Rzą- 
dowych iRorpusów Królewskich, zbierze się na ulicy Długiey, 
od Hotelu Niemieckiego aż do Arsenafu. 

Oddział X, Straży, bierze się, iakoto: druga Dywizyia Strzelców konnych Gwar- 
dyi i Oddział Straży Policyi Konnćy , na ulicy Sto Jańskićy; 
drugi Oddział Szkoły Podchorążych Pieszych w Głównym Zam- 
kowym Dziedzińcu ; Szkoła Podchorążych Konnych na Kanoniiach, 


2 FORMOWANIE ORSZAKU. 


1. Komitet Pogrzebowy, wraz z VVielkim Marszałkiem Dworu i Mistrzem Obrzę- 
dów, zebrany w Zamku, o godzinie w pół do ósmóy z rana, w Sali Senatu, bę- 
dzie miaf główny dozór nad tém, ażeby wszystkie Oddziały Orszaku zebrały 
się w mieyscach przeznaczcnych i uformowały się według Programmatu. 

. Pomocnicy Mistrza Obrzędów znaydować się będą, od w pół do ósmóy, przy 
Komitecie Pogrzebowym , dla dopełnienia poleceń Mistrza Obrzędów. 

3. Równo z wybiciem na Zamkowym Zegarze godziny ósmey, każden Oddział 


D 


przesłać powinien doniesienie do Mistrza Obrzędów i Komitetu Pogrzebowego, ⁄ 


że wszystko iest w porządku i w pogotowiu do ruszenia. 

Doniesienie to, co do Oddziału if, III i IV uskuteczni, z polecenia Kommen- 
danta Placu, ieden z Adjutantów Placu. — Dla uskutecznienia tego obowiązku, 
udać się ón powinien, co do II i III Oddziafu, do Prezydenta Municypalno- 
ści, który co do pićrwszego uporządkowania, będzie miał główny dozór nad 
temi dwoma Oddziałami; co do Oddziału IV udać się Adjutant powinien do 
Rektora Uniwersytetu, którego obowiązkiem będzie czuwać nad pićrwszem 
uporządkowaniem tego Oddziału. — Od Oddziału V, doniesienie to przyniesio- 
ném będzie przez iednego Posła lub Beputowanego, którego na ten cel wezwie 
naystarszy Posef VWdztwa Krakowskiego. — Od Oddziału VI, przyniesie to do- 
niesienie ieden Dworzanin zastępczy , Z polecenia naystarszego Senatora VVoje- 
wody. — Od Oddziału VIII, przyniesie to doniesienie ieden z Urzędników, na 
wezwanie Prezesa Senatu, który nad uporządkowaniem całego tego Oddziału 
główny mieć będzie dozór. — Od Oddziału IX, przyniesie to doniesienie ieden 
z Urzędników Biura Rady Stanu, z polecenia Sekretarza Jeneralnego Biura Ra- 
dy Stanu, który nad e uporządkowaniem tego Oddziału główny mieć 
będzie dozór. — Od Oddziału X il przyniesie to doniesienie ieden z Oficerów, 
na rozkaz naystarszego Oficera Dywizyi Strzelców Konnych Gwardyi. 

4. Po nadeyściu doniesienia ze wszystkich Oddziałów, Pomocnicy Mistrza Obrzę- 
dów wyydą, na rozkaz Komitetu pogrzebowego, z Zamku, iudadzą się każdy 
do właściwego sobie Oddziału. 

5. Natenczas Komitet pogrzebowy zaprosi Oficerów, Jenerała, Senatora, maiących 
nieść Mundury; Jenerałów , którzy nieść maią Ordery , i Senatorów, którzy 
nieść maią Insygnia Królewskie, ażeby weszli do Sali Kołumnowey i wziąwszy 
każden Dekoracyią , Mundur i Znak który ma nosić, wrócili do Sali, która na 
ich zebranie była przeznaczoną. 

6. Gdy to nastąpi, Gzłonki Komitetu pogrzebowego rozeydą się, i udadzą się, każ- 
den do mieysca sobie właściwego podług Programmatu. 

7. Za uderzeniem na Zamkowym ŻZegarze godziny w pół do dziewiątey, 
pierwszy Oddział Straży postąpi, w porządku przepisanym, między Zamkiem 
1 Kolumną Zygmunta. 
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8. Natenczas Szkoła Podchorążych Konnych postąpi naprzód przez Główny Dzie- 
dziniec Zamkowy, i uszykuie się dwoma rzędami na Placn Zamkowym, dla prze- 
puszczenia V, VI, VE, VIII i IX Oddziatu, okofo których formować będą szpa- 
ler ziedney idrugićy strony. 

9. Pod tenże czas II, III i IV Oddział postąpią naprzód, przeydą Kanoniie, Głów- 
ny Dziedziniec. Zamkowy iudadzą się na plac przed Zamek, dla złączenia się 
zpiórwszą Dywizyią Podchorążych Pieszych. 

10. Gdy powyższe trzy Oddziały wyydą Z Głównego Dziedzińca Zamkowego, 
zatrzymaią się, iakotéż i pićrwszy Oddział, dla dania czasu następnym Oddzia- 
łom do uformowania się. 

11. Dziewiąty Oddział póydzie za czwartym Oddziałem, postępuiąc również przez 
Kanoniie , i zatrzyma się przed poboczną Bramą Zamkową, dla przepuszczenia 
V, VI, VIl i VII Oddziału. s = 

12. Pod tenże czas Mistrz Obrzędów zaprosi Posłów, Deputowanych i Radzców 
W.oiewódzkich, ażeby, w porządku przepisanym , udali się przez Salę Senatu, 
wielkiemi Schodami, na Gfówny dziedziniec Zamkowy, a ztamtąd, Bramą 
Główną, wyszli na plac Zamkowy, dla złączenia się z IV Oddziałem. 

18. Podobnież, zaprosi osoby w Sali 2 ir, przed Salą kolumnową, znayduiące się, 
ażeby szły za Posłami i Deputowanymi. 

14. VV tymże czasie zaprosi Osoby znayduiące się w Sali Obrazowćy i Marmuro- 

' wéy, aby, w porządku przepisanym, postąpiły za trunną, skoro zdiętą będzie 
z katafalku , udaiąc się tym końeem przez Salę Kolumnową. 

15. Za wybiciem, na Zamkowym Zegarze, trzech kwandransów na dziewiątą, 
Mistrz Obrzędów zaprosi WVielkich Urzędników Dworu, Szambelanów i Ka- 
merjunkrów do zdięcia trunny z katafalku ido zniesienia ićy ma dòf. 


16. Po zniesienia trunny, Urzędnicy Dworu postawią ią na marach królewskich. 
Podczas tego ustawiania , wszystkie Oddziały , skiadaiące Orszak pogrzebowy, 
zostaną w mieyscu, inie postąpią daléy, iak za danym znakiem Pomoenika Ob- 
rzędów VII. Oddziału. 

17. Podczas tego ustawiania trunny, Mistrz Obrzędów wezwie Oddział IX złożo- 
ny z Urzędników Biur Rady Stanu, Urzędników Wydziałów Biur Kommissyy 
Rządowych i Korpusów Królewskich, na drugim Dziedzińcu Zamkowym ze- 
brany, ażeby, za danym sobie znakiem , przez Pomocnika tegoż Oddziału, na- 
tychmiast przez Bramę, okofo którćy znaydować się będą, w porządku prze- 
pisanym, ruszyli. | 

18. Po ustawieniu trunny na Marach królewskich, Orszak pogrzebowy postapi 
naprzód; Mary przeydą przez Główny Dziedziniec Zamkowy, niesione i oto- 
czone podług przepisów Programmatu , z postępuiącym za niemi Orszakiem Je- 
nerałów icałego VIII Oddziału. 

19. Jak tylko VIII Oddział zeydzie na dół wielkiemi schodami i będzieiuż w Głów- 
nym Dziedzińcu Zamkowym, Oddział EX postąpi przez pobotzną bramę Zam- 
kową, i póydzie za VHI Oddziałem. 

20. Jak tylko cały IX Oddział, za którym iść będzie ostatni Pomocnik Mistrza 
Obrzędów , weydzie na Place Zamkowy , Oddział X. złożony z drugiey czę- 
ści Szkoły Podchorążych Pieszych, zebranych w Dziedzińcu Zamko wym ja 
koteż z drugićy Dywizyi Strzelców Konnych Gwardyi, i Oddziafu Siraży 
Policyi Konnćy, złączy się z IX Oddziałem , — icały Orszak będzie tym spo- 
sobem uformowanym. X 
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3 POSTĘPOWANIE ORSZAKU. 


1. Od chwili, w którćy Orszak wychodzić zacznie , to iest od godziny o, da się 
słyszeć odgłos dzwonów we wszystkich kościołach, i, co minuta, wystrzaf 
z armat, ato NE” cały czas trwania postępu Orszaku. 

2. Orszak przechodzić będzie przez ulicę Mrakowskie Przedmieście, plae Saski, 
ulicę Wierzbową , Bielańska , Długą, Miodową, Senatorską , plac Zamkowy, 
ulicę Sto- Jańską do kościoła katedralnego. i 

5. Ilekroć, dla oddania iafmużny (podług oddzielnych przepisów tego Obrzędu), 
Mary królewskie zatrzymaią się w bliskości którego kościofa, za danym zna- 

kiem przez Mistrza Obrzędów i wszystkich Pomocników , iednego drugiemu, 

cały Orszak zatrzyma się na chwilę, inie ruszy, iak za danym drugim znakiem. 

Obowiązkiera będzie Pomocvików Mistrza Obrzędów pilnować, ażeby przepi- 

sany Programmatem porządek, ściśle, w każdym Oddziale, był zachowanym. — 

VY Oddziale II, HI, IV, V i VI, Pomocnik Oddziału poprzedzaiącego , ciągle 

uważać. powinien na Pomocnika Oddziafu za nim idącego, aby byt w stanie do- 

pełniania poleceń Mistrza obrzędów. — Pomocnik Oddziału VII uważać będzie 
na rozkazy samego Mistrza Obrzędów; — Pomocnik Oddziału VIII uważać bę- 
dzie na Pomocnika Oddziału VII; — Pomocnik Oddziału IX. na Pomocnika 

Oddziału VIII. 

5. VVszystkie Osoby Orszak R RE składaiące, zachowywać będą, przez 

cały ciąg trwania Obrzędu , głębokie milczenie. , 

6. VVszystkie sklepy będą zamknięte przez cafy dzień. 

4. Wszystkie okna, w domach , stoiących przy ulicach, przez które Orszak prze- 
chodzić będzie, w dolnćm piątrze, będą zamknięte. — Co do okien pićrwszego 
piątra ipiątr wyższych, zamknięcie ich lub otwarcie zostawione iest wyborowi 
właścicieli lub lakatorów , ztym tylko przepisem, co do okien pićrwszego pią- 
tra, że, w przypadku otwarcia okjen , też okna i ganki powinny być ozdobione 
okryciem bądź czarnćm bądź pąsowćm, i że osoby w oknach siedzące, bądź da- 
my bądź mężczyzni, powinny bydź w ubiorze żałobny.n. 
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Ii. PORZĄDEK PRZYBYCIA ORSZAKU DO KOŚCIOŁA KATEDRALNEGO 
I WEYŚCIA DO NIEGO. 


Za zbliżeniem się każdego Oddziału do Rościoła Katedralnego , weyście do 
Kościoła Osób do tego przeznaczonych, lub dalsze postąpienie tych, którzy do 
Kościoła nie weydą, urządza się sposobem następuiącym: 

Z Oddz. 1. Wice- Prezydent, Adjutanci Placu, Major Placu, Kommendant Placu 
iDowódzca Pułku Strzelców Konnych weydą do kościoła, Oddział Straży Po- 
licyynóy, piórwsza Dywizyia Strzelców Konnych i pićrwsza część Szkoty Pod- 
chorążych póydą daléy ulicą Święto - Jańską i uszykuią się na Rynku Starego 
Miasta. 

Z Od. 1I. VVeydą do kościoła: i 

Pomocnik Mistrza Obrzędów; — z Obywatelów 40, którzy będą mieli dane 
sobie bilety; — Starsi Zgromadzenia Kupieckiego, Prezydent Municypalności, 
Radni i Ławnicy Urzędu Municypalnego, z każdego Cechu ieden Starszy, za bi- 
letami wcześnie im danemi. 

Cała reszta Oddziału przeydzie przez Rynek Starego Miasta, i rozeydzie się 
do mieszkań swoich. r 

Z Od. III. Weydą do kościoła: — Pomocnik Mistrza Obrzędów, i z każdego 
Konwentu iSeminaryium Głównego po czterech. : 
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Cała reszta Oddziału przeydzie przez Rynek Starego Miasta, na Długą ulicę, 
a ztamtąd rozeydzie się do właściwego zamieszkania. 

Z Odd. IV. WVeydą do kościoła: 

Pomocnik Mistrza Obrzędów ; — Rektorowie dwóch Szkół WWVydziatowych, 
Rektor Szkoły Woiewódzkićy, Rektor Honwiktu Piiarskiego i Rektor Liceum 
WVarszatwskiego; — Professorowie Uniwersytetu, Kuratorowie Szkół VVarszaw- 
skich , Inspektor Jeneralny, Radca i Rektor Uniwersytetu. 

Cada reszta Oddziału przeydzie, przez stare Miasto, na Ulicę Długą, i ztamtąd 
rozeydzie się do swych mieszkań. 

Z Od. V. VWVeydą do kościoła: 

Pomocnik Mistrza Obrzędów , Posłów 77, Deputowanych 51 , Członki Rady 
VVoiewódzkiey. 

Odd. VI Cały weydzie do kościoła. 

Odd. VII. Gdy Mary królewskie staną u drzwi kościofa, Senatorowie, Jenerało- 
wie, Posłowie , Radzcy Stanu, Szambelani i Hamerjunkrowie przeniosą trunnę 
wraz z popiersiem N. Cesarza Alexandra, dla postawienia ich na katafalku. — 
Same Mary odniesione będą przez Rynek Starego Miasta, na Podwale, zkąd 
odniesione zostaną do Zamku, pod eskortą Szkofy Podchorążych konnych. 

Koń wierzchowy N. Cesarza Alexandra, przez dwóch Roniuszych £amko- 
wych , odprowadzony będzie tą samą drogą iak Mary królewskie, do Zamku. 

Ztego Oddziału weydą do kościota: 

Pomocnik Mistrza Obrzędów , Szambelani, Kamerjunkrowie, Koniuszy Dwo- 
ru i wszyscy, w pozycyi 8: Orszaku wymienieni. 

Z Od, VIII. VVeydą do kościoła: Pomocnik Mistrza obrzedów , Prezes Senatu, 
Senatorowie VYoiewodowie, Senatorowie Kasztelani, Ministrowie, MHadzcy Sta- 
nu, Radzcy Stanu Nadzwyczayni, Referendarze Stanu, Iteferendarze Stanu Nad- 
zwyczayni, VVice - Referendarze, Cztonki Sądu Naywyższego, Czfonki Kom- 
missyi Oświecenia; — z Członków Izby Obrachunkowćy, Kommissyi Centralny 
Likwidacyyney, Dyrekcyi Głównćy Kredytowćy, Sądu Appellacyynego, Proku- 
ratoryi Jeneralnéy i Dyrekcyi Szczegółowóy Mazowieckićy, z każdećy z tych 
WWdadz po Osób 10; — Prezesi Kommissyy WWoiewódzkich , Prezesi Sądów 
Kryminalnych, Prezesi Trybunałów Cywilnych, Prezes Trybunału Handlowe- 
go; — ZCzłonków Sądu Krym. VVoiew. Mazowieckiego i Kaliskiego , Trybu- 
natu Cywilnego Mazowieckiego, Trybunafu Handlowego, Hommissyi WVWoie- 
wódzkiey Mazowieckićy, — z każdey VVfadzy po osób 10, za biletami wcze- 
śnie wydanemi. 

Gała reszta Oddziafu przeydzie ulicą Sto - Jańską, przez Rynek Starego Miasta, 
na Podwale; zkąd się rozeydzie do wfaściwych mieszkań. 

Z Od, IX, WWeydą do kościoła: Pomocnik Mistrza Obrzędów ; — z Urzędników 
Biura Rady Stanu, Urzędników Biura i Wydziałów Kommissyi Oświecenia, 
Sprawiedliwości, Spraw VVewnętrznych, WVWoyny, Skarbu, Biura Izby Obra- 
chunkowćy, Urzędników Pocztowych, Dróg i Mostów, Górnictwa, Leśnych 
po 10 Osób; — ostatni Pomocnik Mistrza Obrzędów. 

Cała reszta Oddziału przeydzie , przez Rynek Starego Miasta, na ulicę Długą, 
gdzie się rozeydzie do właściwych mieszkań. 

Oddz, X, Cały, uda się na Stare Miasto, gdzie pozostanie aż do końca Obrzędu 
Pogrzebowego. 

( Ciąg dalszy nastąpi.) 


NAGROBEK AUGUSTA KOCEBUEGO, 
ułożony za życia przez niego samego. 
(z Niemieckiego, ) 


Swiat prześladował Kocebuego, 
Potwars zatruła smętne dni iego, 
Szezęście swe znalazł w lubóy istocie, | 4 
W swćy wierney żonie, w kochanym przedmiocie! 
Srhronionie zwłokom obrał na spoczysek w ziemi, 
A tasdrość wiernie czuwała nad niemi, 
W rogi mu cierniem ścieżki uścieliły, 
Jednak miłości róże skronie mu wicńczyły. 
Bog i świat chętnie raczy mu przebaczyć, 

m światu wzaiem potrafi wybaczyć, 

Józefa Hr. HHumnicka. 


POKOST NA OBRAZY AL FRESCO. 


Sinci wanis malowideł al fresco, okry- 
waiących starożytne budowle odkopane 
w Pompei, często bardzo zwracało uwa- 
gẹ Rządu i artystów. Ze smutkiem wi- 
dziano uszkodzoną, a niekiedy zupełnie 
zatarta, przez działanie kwasorodu iga- 
zu węglowego, wielką liczbę obrazów, 
które dla czystości rysunku za arcydzieła 
poczytywano , a które oprócz tego, tak 
są zaymuiące z powodu świeżości kolo- 
rytu i faktów z bistoryi i mitologii przez 
nie wyobrażonych. 

Pomiędzy artystami, którzy się tem 

oszukiwaniem zaymowałi, odznaczył się 
Pan Andrzey Celestino z Neapolu. Po 
wielu usifowaniach zdołał utworzyć po- 
kost, zabezpieczaiący obrazy od wszel- 
kiego dziafania powietrza. Prawdziwą 
tchnący gorliwością o dobro sztuk pięk- 
nych, nie zatrzymał w ukryciu swoiego 
pokostu, i ogłosił sposób iego robienia, 
prosząc Monarchę, za pośrednictwem Se- 
kretarza Stanu Ministra domu królew- 
skiego, o przedsięwzięcie stósownych 
środków do użycia tego sposobu. 

N. Król neapolitański, oceniaiąc ko- 
rzyści tak użytecznego odkrycia, rozkazał 
podać ie pod roztrząśnienie Akademii 
królewskiey sztuk pięknych, wspólnie 
maiącey działać w tym przedmiocie 
z Kommissyią trudniącą się rozbiorem 
chemicznym istot przyrodzonych i pfo- 
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dów sztuki znalezionych w Pompeia, 
izłożonćy z Panów Mancelotti i Corelli, 
Członków królewskićy Akademii umie- 
iętności. 

Kommissyia postrzegfa, że P. Cele- 
stino, dła przygotowania swego pokostu, 
rozpuszcza wosk w oliwie terpentyny 
ulotnionćy; otrzymuie tę dyssolucyią wy- 
stawiaiąc płyn na upaf sfoneczny i przy- 
kłada ią, na zimno, na malowanie. 

Dla rozpoznania skuteczności tego 
pokostu , zaięła się Fommissyia próbą 


chemiczną, i przekonafa się, że nie uszka. . 


dzaiąc w niczém kolorów, pokost zabez- 
piecza obrazy al fresco od tego rodzaiu 
pleśni, która z murów wychodzi. Dosię- 
ga tego celu, niedopuszczaiąc zetknięcia 
się powietrza z wnętrzem tynku i prze- 
szkadzaiąc utworzeniu się siarczanu sody, 
o którego istnieniu w alfreskach Pompei 
doświadczenie przekonało. Pokost ten 
zabezpiecza także obrazy od działan a po- 
wietrza, ponieważ wosk iest nieprzeni. 
kliwy i przeszkadza działaniu gazu wę- 
glowego, tak szkodłiwemu dla kol-rów. 

Przeto Kommissyia połączona z Aka- 
demiią królewską sztuk pięknych, uznaw- 
szy użyteczność pokostu podićy roztrza- 
sanie poddanego, wydała następuiące in- 
strukcyie o sposobie iego używania. 

1) VVysuszywszy dobrze tynk, trze- 
ba odiąć starannie warstwę ziemi przy- 
czepioną do powierzchni gdzie się obraz 
znayduie, i iakimkolwiek bądź sposobem 
ochronić od działania powietrza tylną 
część muru. 

2) Dla zrobienia pokostu potrzeba 
wziąć nayczystszą część wosku, zwaną 
cirina przez chemików. Otrzymuie się 
ona mieszaiąc unecyią zwyczaynego Wo- 
sku z dwoma funtami alkoholu wrzące- 
go na 42 stopnie; filtruie się ciepła ciecz 
i zostawia się w spoczynku: po ostudze- 
niu otrzymniemy osad galaretowy zwa- 
ny cirina. Na ten osad, nim wyschnie, 
rzuca się półtora funta terpentyny roz- 
puszczonćy w alkoholu; zostawuie się 
w spoczynku przez kilka dni; potem 
spuszczaią ciecz dobrze wyklarowana, 
iużywaią iak wiadomo. 
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N. Król neapolitański, szczególn*m 
postanowieniem, upoważnił używanie 
tego pokostu, podług wskazanego sposo- 
bu, dla zachowania malowideł Pompei; 
achcąc okazać zadowolenie swoie Panu 
Celestino, za iego ślachetne usifowania 
i gorliwość , mianował go Sekretarzem 
dożywotnim Akademii sztuk pięknych, 
którey był Członkiem zwyczaynym. Za- 
razem Hról rozkazał ogiosić użyteczne 
to i ważne odkrycie. 


GONITWY DAWNYCH POLAKOW. 


0, dawna Polacy byli sławni w go- 
nitwach konnych; niegdyś całe woysko 
polskie było iedynie złożone z iazdy; 
umieszczamy wyiątek opisuiący, iak daw- 
ni Polacy konie swoie w zawód upra- 
wiali: »Gdy konia w zawód chcesz wpra- 
wić, abyś znim dokazywaf, tedy go tak 
wprawić poczniy. Day mu przez 2 nie- 
dziele ieść świeżą rżaną słomę, i owsa mu 
nie skąp ile zieść może, ale wszystkiego 
day mu chędogo; oprowadzay go po ranu 
i w wieczór; a day mu się trzeć; wiedź 
go potćóm w wodę ciekącą, aż rnu do pół 
boków dosiąże, a to czyń w zaran i wie- 
czór, i przywiodłszy go do domu za- 
grzey z masłem piwa albo oetu, i tém 
mu nogi wymyway. Maż go też przez 
ten czas często, przynaymnićy przez ci 
dzień. Przepuszczay go z drugim koniem 
na mieyscu, gdzie masz o metę puszczać, 
a niech się dobrze zagrzeie; potrćm go po 
onym placu wodź, a dopuść mu woniać 
drogę, ażią dobrze ozna będąc tam sam 
wodzony. Ale gdy przyydzie dzień 4ty 
przed bieganiem, daway mu otłuczony 
iobwarzany owies, i słomy obieranćy, to 
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iest ochędożonych zdzieb? albo omknio- 
nych ztrawy i oberwanych z kłosa; wsza- 
koż nie daway mu ustawnie ieść, ale mu 
gębę zakagańcny, aby się iedzenia iakiego- 
kolwiek nie dorywał. Przez te dni nie 
masz go wiązać, ale po stayni wolno pu- 
ścić; nie masz go też zamorzać, ale mu 
day po ranu dobre śniadanie, a gdy niedba- 
le ieść pocznie, włóż mu znow kaganiec; 
to muczyń o południu i kiedy się zmierz- 
chnie i niech o tém przez noc ma dosyć. 
Przez te 4 dni nie day mu nic innego pić, 
iedno wodę, w którćy wierzbina mokła 

rzez kilka dni, inamazuy mu nogi przez 
kilkadni szpikiem z ielenich goleni. Gdy 
zaś iuż dzień przed bieganiem będzie, day 
mu owsa surowego w dobrém winie na- 
moczywszy, a z godzinę przed bieganiem 
day mu przygarśnią ięczmienia namoczo- 
nego w dobróy małmazyi albo w mocnóm 
winie. VV chwili gdy go do kresu wie- 
daiesz, day mu siana pokropiwszy winem, 
a nogi mu ilędźwie obmyy gorzałka, agdy 
siano zié, spal grzankę chlebową i zetrzyy 
ią na proch w dunicy z dobrem winem al- 
bo małmazyią rzadko, wleyże mu to w gar- 
dfo, niż go zstayni wywiedziesz; nadto 
nakraiawszy gałganu i dziewiecisilu, za- 
wiąż w Kr - iprzywiąż do wędzidła, 
i napryskay mu piórem w nozdrze imbie- 
ru rozmąconego w dobrém winie. Nie- 
którzy co w czary wierzą albo się boią, 
tak się w tóy chwili sprawuią, wiążą ko- 
niowi w grzywie święcone kadzidło, mi- 
rę izłoto, ikropią konia wodą święconą; 
atóm się ubezpieczaią, bo uporna wiara 
dopomoże wszystkiemu. Gdy iuż u kresu 
będziesz, nie puszczayże zawodnika, aż 
mu wleiesz-.octu twardego między zadnie 
nogi, apacholęciu każ go trzymać aż do 
zżymania, potćm rzekniy: szczęść Boże, 
i puszczay.« 
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DO RYMU. 


A, zręcznie kłamać umić, nieszpetna zaleta; 
Zda się do tego z rymu i srzeczy, Poeta! — 
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WIA DOMOŚCI 
dla lLowarzyskiego pożycia. 


Ze Lwowa, — Dnia 1a. Mwietnia dano Kome- 
dyią we 4 aktach s francuskiego Rougemont i Rene 
Perin: Nowy Kopciussek, i Komedyio - Operę 
w T akcie r francuskiego przez A, Zółkowskiego prec- 
robiona: Asmodcusrzck. fA z 

Dnia 14. dano po raz pićrwszy Trajedyią w 5. 
aktach sniemieckiego Barona Zedlicz białym (?) wićr- 
szem przełożoną: Dwie nocy w Waladoliad. 
Jak wieści głosaą tłomaczem tey sztuki ma być jeden 
z naszych wielo obiecuiących poetów i niektóre miey- 
sca Trajedyi oddał ź prawdziwie poczyynym zapałem, 
Żałuiemy iednak talentu iego, że używał go na płód 
mierny , gdy tymcessem z równóm zamiłowaniem po- 
Święciwszy się przckładowi jakiego wzorowego dzieła, 
sobie i literaturse oyceystcy byłby większe ziednał 
saszemyty, Co rozumiał przez wićrez hiały, poiąć 
nic możemy. Zły dobrał wyras chcac têm oznaczyć 
wićrsz nierymowy w lepszych micyscach wsorem an- 
gielskich i niemieckich poetów rymami oddany. Wpro- 
wadzaiący nowe słowa powinuni trzymać się prawidła 
naszego uczonego Kopczyńskiego: „Zeby wyraz zna- 
„czył prawdziwie i tasno wyobrażenie, którego iest 

anakiem** ale któż przyzna, ożcby wyras:; wiersz 
biały, miał zastępować wyobrażenie powtięgte o wićr- 
aeu nierymowym rymami czasem przeplatanym ? — 
Gra aktorów była dobra, asczególnie P. Starsewska 
zachwycała w roli Donny Estelli, : 

Doia 17. Kwictnia dano Homedyią we 3 aktach 
g francuskiego Destaucbes: Zmyślone niewin- 
niątko. Wyiąwszy dobrych scen kilka satuka ta na 
słabych opiera się posadach, grubiiaństwo mniema- 
nych ogrodników przeciw krewnemu domu i w obliczu 
zsamćy Pani nienaturalne, rozwiązanie słabe. Tłómacz 
do lego icszcze porobił we Francji Kasztelaniców, 
Wojewodow it.d, Pani Baurowa artystka z To- 
enania grała w przeiezdzie przez miasto nasze rolę 
Anieli w tey sztuce. Gra ićy była po naywiększcy 
części dobra, gdzieniegdzie tylko nienaturalna mimika 
towarzyszyła  nienaturalnicyszey leszcze wymomic, 
W drugićy sztuce: Grymasy młodóy żony w roli 
Emili zbytnie także koloryzowała charakter ałośliwćy 
żony, i chociaż w obu tych rolach nie meżna ióy ta- 
lentu zaprzeczyć i nieiakićy pewności, którą zysknie: 
my długiem obznaiamianiem się ze seeng, icdnak ogół 
gry iey nie był zupełnie radowalniaiący, co nawet 
Publiczność „uznawać się zdawała, słabym tylko He U 
wyraziwszy życzenie wywołania artystki. , R 

Z Wiednia. — W handlu Franquilla Mollo na 
placu S. Michała, iest dobrze oddany portret Cesarza 
Rossyyskicgo Mikołaia I., litografowany przez zas- 
czytnie znanego artystę P. Lieder, itakowy pracdaie 
się za naymiernicyszą cenę po ZR. 1 kr. 30 WW. A 

Z Niemiec. — W dniu 30. Marca umarł w Hei- 
delsbergu Jan Henryk Voss, ieden g Weteranów lite- 
ratury niemieckiċy; urodził się 1751 r. w Mehlemburg- 
shim, i własną siła i wytrwalością do tegu stopnia 
posunął się, na którym stał, Usiłowania iego około 
uVształcenia ięzyka niemieckiego, i rozszczepienia sta- 
rnżytnėy klassyków literatury na ziemi niemieckiey, 
a przez to powszechne uracnicnie smaku, sasługuie 
na podsiykę wspołezesnych i potomnych. 
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D. Ronyger, Szwaycar, od niciakiego crasu 
uwięziony preez Dr. Francia w Paraguay, po bilko- 
letnicy swoicy niebytności, powrócił szczęśliwie do 
Aarau na łono swoićy rodziny, Poczynił on wiele 
i wadnych dostrzeżeń w różnych oddziałach bistoryi 
naturalaćy i dowody poczęści w zbiorach uratował. 


Zaś francuski badacz natury Boimpland iceszcze w nie- 
woli Francii, 


Z Francyi. — Król Jegomość przyiął w darzo 
od P. Dorvctti Świątynię egipską w mieście Sais wy- 
nalczioną , aziednegu kamienia wykutą. Monolith ten 
wystawiono iuż w Luwrse, Takowy est s granitu rò- 
żowego, ma 8 sióp 3 cale wysokości, 5 stòp 1 cal 
szćrokości, 4 stóp 8 cali głębokości, Cztery bobis ne- 
goź ozdobione są relipiynemi wyobrażeniami i hiczo- 
glifemi, w których *przedimię i imię pewnego Króla 
egipskiego kilka rary powtórzone. Że zdania sprawy 
P. Champelliona Figeac o tem pomniku uczynioncgo, 
widziemy: 1) że ten monolith poświęcony był bogini 
Neith, Szczególnćy npiekunce miasta Sais; 2) ie 
w przednićy róży tego monumentu chodowano jastrzę- 
bia, żywy symbol Bogini ; 3) że ten monumcrl po- 
święcony był bogini, przez Wròla Amosis- Nit - Se 
(syna Neiiby ), ktory iest Amosisem z 26 cgipskiey 
dynastyi, z Sais pochodzącey , ten sam, co po 44 la- 
tach panowania przez Kambizcsa s tronu zosiał zło- 
Łony. Ztąd ważny ten pomnik zrobiony był między 
53o i 570 latami przed erą chrześciiańska i terag ima 
prawie 2400 lat. 

PP. Bodin w Lugdunie zakupili na półwyspie 
Perrache 400,000 stóp kwadratowych gruntu, na wy- 
budowanie tamże dwunastu młynów parowych, w miey- 
sce młynów wodnych, które żeglugę na Rodavie ta- 
mowały, 

P. Morel de Bennine , właściciel granito- i mar- 
murołomu na wyspie Elbic, tak sławnego w staro- 
żytności, ofiarował Oycu Świętemu dawać bezpłatnie 
marmur i granit, których potrzeba będ;ie do odbu- 
dowania kościoła S. Pawła, Te marimurołomy zawie- 
raią naywięcćy rodzaiu białego marmuru, podobnego 
do owego znanego pod imieniem: Greckicgo marmuru; 
granitalo'ny akładaia olbrzymie massy, z kterych moż- 
na mieć słupy iakieybądź wielkości, podobne owym, 
ktore przed Żuo laty do odbudowania kościoła kate- 
dralnego w Pizie ztamtąd wydobywano. Dla rozpo- 
znania tych kamieniołomów uda się z Rzymu Komis- 
syia ze znawców złożona na Elbę. 


Z Angliii. — Dzienniki angielskie donoszą, ia- 
ki jest przedmiot nowego romansu, który ma wydać 
Walter Scott, pod tytułem: Woodstock. — Po 
bitwie pod Worcester, Karol II. musiał schronie się 
do domu łowieckicgo, który niegdyś należał był do 
Henryka II. Domiten zwany Woodstoch, położony 
był na micyscu, gdrie się dziś znayduie zameh Blciń- 
hcim, wystawiony dla sławnego Marlborougla kosz- 
tem narodu. Przygody Karola II, w tém przymuszo: 
nem srhranieniu , w epoce gdy Monarcha był w kwic- 
cie wieku, wystawiaią eaymuiąca Sprzeczność z kilone 
ma ro/dniałami innych dzieł Waltera Scotta, w bta- 
rych Król ten wystawiony iest ze słahościami przed- 
wczesśncy starości, śród poufnych ulubieńców. 


Z Rossyi. — Przy Benderze buduią teraz na 


Dniestrze most (pićrwszy na tey rzece w Państwie 
rossyyskićm), 
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Redahcyia Józefa Bensy. — Druk Piotra Piłlera. 


